
I X  194. Lwćw, ś r 'd a  il sierpnia 1920, ftek JMi,.

Rada Cfcpejay P aństw a de lu d ó a  ćwilsEs.
R. O. P,. uchwaliła nartępują-

DO LUp O W  ŚWIATA!
- Z.r ' *n Proponowan y przez Polskę rzą

dom 71 -o  . iw z o s t a ł  o d'r ż uic o  n y. U żyw a
jąc w t  uegow, zmŁrfc ijąc dowolnie depeczej nie 

JjK polskiej detiegiacyi’ porozum i .-e się z 
rz< po.s^ira, rząd1 sowietów r o k c  w a n i  a 
P Z tjW .e  ̂ aby je w końcu uniemożliwić, 

- ; l 3 POiski uczyni, wszystko, go był po- 
Wimj' ’ a zatarg z rządom sowietów załatwić

Kian lig Pisia, l i i i  i i i
Otwórz ucho, otwórz serce, otwórz 

rę vę, much ręka idzie za sercem, a czyn 
za postanowieniem. K u n  P o ż y c z k ę  
Odrodzenia.

Jeśli nie kupisz, nie tylko nie jesteś 
z Djcz ną, ale przeciwko niej jesteś, bo 
ją os ~Jiasz i jej szkodzisz, a pamiętaj, 
że czego odm ówisz Ojczyźnie, to i dla 
ciebie stracone, a co dasz Ojczyźnie, to 
ci s-ś wróci z nawiązką.

• *e<̂ ’ a w szyscy co do jednego,
nłdin nikt się nie uchyla, niech nikt się 
nie oc\ąga aby nie rzeczono, że jesteśmy 
Z ^  °  * a  niewolników do niewoli na
wykłych, cu ponew olnie ścinając zęby, 
zginając karki, dają czego wróg od nich 
za żą n , ą ż dobffcj woli dla własnego  
rządu ani dawać chcą, ani się poczuwać 
umieją.

Okażmy stę narodem, co sam unre
50 n  * nakazy sw e wykonywa.

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, bo 
noże być ra za późno, dalej a szczodrze, 

bo m oże być za m ało, dalej, a w  kiika- 
kroc pon; td obficie, niech o naszem umi
łowaniu Ojczyzny świadczy nasza goto
wość go ofiar i poświęcenia.

ye dość słów , czynów potrzeba.
Pamiętajmy, źe ten tylko naród zdo

będzie się na wielkie państwo, który umie 
dawać, a daje wprzód nim bierze, a daje 
więcej mż oierze, który na największe 
nawet ofiary zdobywa się w  potrzebie.

Fis. Antoni

na drodze wskazanej przez prawni 1 cywilizacyę. 
Z a m i a r y  P o l s k ’ zarówno jalc życz-iri 1 świata 
ujawnione przez szefów rządów derooikracyi za
chodu przez <opimę# pifbł. tych tfemokracyi z o 
s t a ł y  u d a r e m n i o n e .  Sowiety na pozór ży
czenia te poparły, jedniakżt leamSm rozmowy z 
naszymi delegatami najpierw o tydzień przedłu
żyły aby następnie delegatom polskim oświad
czyć, H  im nie o rozejm chodzi a o  pokoi i że 
wskuijclk! tego pełnomocnictwa ich nie są wy
starczające. Rząd sowietów pragnie zyskać na 
czasie p r a g n i e  z d o  b>y ć W a r s z a w ę  a by 
w  W i r s z a w i e  z w y c i ę ż o n e j  P o l s c e  w a- 
r u n ! . i  p o k jo ju  p o d y k łp w a ć .

NARoD POl SKI rOKOJU HAŃBIĄCEGO NIE 
* PRZYJMIE 

i b r o n ‘ć s i ę  b ę d z i e  d o  o s t a t k a .  LUcf Pol
ski, chłopi i robotn-cy masowo biegną już pod 
sztandary, aby wóM jść narodu tylkb z a  c e n ę  
k r w i ’ w ła is n e j  o d d a ć  i n a j e ź d ź c ę  c h y b a  
jpo t r u p a c h  w ł a s n y c h  do stoT ^cy  p u ś c ić .

Ludy świata pamiętają r z e ź  P r a g i  doko
naną przez generała Katarzynv Suwarovł_, pa- 
hńętaią jak Froncya broniła Paryża przed zwycię- 
skkmi armiami PijusalLów w pamiętnych dniach 
wojny 1871 (j oku. “Ludy świata nie mogą obojęt
nie przyglądać się rozlewowi krwi, który tutaj 
nad "WiStą zatop ianLm gruz5 niatylko Polski aŁe 
i praw człowieka, prawa narodu do wolnego nie
podległego bytu.

O^karżnią Polskę o irnw^/alizm zaborczy. 
Od chwil) Ijedy zwycięsfca wojna światowa dala 
jej cień bytu niepodległego- nie przesiała Polska 
walczyć o życie.

Jeszcze rozejm w r. *918 nie był podpisany, 
gdy już Lwów, miasto polskie mir i ! walczyć o 
byt swój przeciwko wrogbwi na którego czele 
stał Habsburg, arcyltsiążę auEtryackj. Jednocześnie 
atakowano Po’skę od Wschodl’- W  o j s k u Nb I - 
S z e w i c k ie  z a j ę ł y  L i tw ę ,  g r o ż ą c  że  i- 
d ą  n a  W a r s z a  w ę ,  a poprzez Warszawę przez 
polski korytarz ku Niemcom, a poprzez Niemcy 
!ku R e n o w i.  ^UcJfi zaoowiadał, że w Renie 
poić będzie konie kozaków czerwonej armii.

Wszystkie te agr-rsye zostały odparte. Lwów
obroniły dzieci, z Czechami stanęła nowa ugoda
ha Litwie zdfedwfz najazd sowietów został od
party, Nsczcmy W ódz Józer Pi.audsłci wyuaje o- 
'liezwę, że lu d  t e g o  k r a j u  sam  o s w o im  p o 
s t  a n o w i  l o s i e .  Zdobwwa potem Dymaburg i 
Lcdgafię, oddaje ite zdoDycze Łotwie która już bym 
'niepodległość swoją ogłosiła, zapowiadla reformy 
itoine, na Litw.e otwiera uńjWersyteL Mówiono 
'ze tak czyniąc, jesz tylko posłusznym wyfcontwcą 
woli wielkich latyfunaysiów. W reeczywistośei ćfo- 
stęo dl-u właśddrilj jansfcśch zoszat zakazany, a 
nietyRco słowem, leci} i czynem ziemia została w 
rę=oi w eśiu ifeówi TaSi wygLiiał połisr- “impe-

W  ciężkie; walce o utrwtateni® nMrodlfegłb- 
tci naro(:owej, Która naród’ Dolsk prmradżi od 
'20 miesięcy w najcięższych warun«acn gospodar
czych, naród polski posiidt sejm na powszech- 
nem prawie wybórczem oparty, zapoczaikowai aa- 
feKo idące reformy syc łecane, u tvw żył wreszc;a 
rząd, na czek. którego sioi ch#op prjc^taw^iicie! 
najwięlisztej petity! chłopskiej w P o ia r, a oboa 
niego w ó u z  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h .

Naród Polski w gmlr-hifi waiki roiatrz 
jąoej zwraca się oo ludów świata, aby h* powie
dzieć, że

POLSKA WAŁCZY O ŻYCIE ZE SZTANDAREM 
WOLNOŚCI I POSTĘPU W  DŁONI 

że jej upadekU nle.ty%b dziełem przemocy sl< żę 
byłby rezultatem o b o j ę t n o ś c i  ś w i a t a .  Mb* 
py każe się nazywać demoimFmznjTn, wclnościo- 
wyrr. światem zasad wclnoSci człowjyka obywa :«a, 
wtołuośd narodów.

Czy sumienie świata może miliczać woiiea 
zbrodni, ktćffą nad Wisłą dokonywają cawni gk-i 
rtierałowde 'Mikołaja II. praemąe poi kierownic
twem generałów Wi'he!ma II. WJ godsfeje naj
tragiczniejszej, w  obliczu njecT).:! i w  obEczu 
Zbrodni k  łóra rua być dbkbn&ną mrJ Wisłą Wasze 
— Ludy świata — swnnni> cz^mjtny -
d:ic nau , 'Wasza obojętwość jak w  roku 1772; 17S5; 
153H i il$bó pozwolić moż® raj je lc z a  latrapcm
wschodu obalić zaczątet. wolności, kión*. na gru
zach caratu Mikołaja i Wilhelma zaistniała
a która dziś zginąć może pod etosami imperya-
Iizinu boiszewtculego. Niechaj siar,Lnie Wasze wo-
lę Wasza poruszy. Gdyby dziś zginęła fpołska
wolność, Wasza — o  Ludy — mo‘żo być za
grożona.

Kiedy 8. wrześnie 1831 armia rosyjska za- 
i'ę'a W arcra; ,-ę za powstania naroiowego Lotus 
Blanc nbiował, że tein dzień jest drugiej/n W aterlco 
ala Francyh Pam.ięfecie dalej, a b y  t e n  u p a d e k  
P o f h k i  n i e  b y l  p o c z ą t k i e m  now ej wcjiiy 
ś v/ 1 a  1 o  w e j , nowej stoicroc większej hefcat: ni
by, jaką wolne dsmoktreye ScW «xtu będą mu
siały złożyć na ołtarzu własnej obrony narodowej.

ZWYCIĘSTWO BOLSZEWICKIE NAD WISŁĄ
ZAGRAŻA CAŁEJ EUROPIE ZACHODNIEJ.
Nowe wojna światowa wisi nad śiviateR_ ni

by gradowa chmura.
Opamiętajcie.fci wołns narody świata. Ludz- 

Iccść słuszność; prawda,; woiają Was. ŻwLdk&- 
cie, boicie się wojny; przejdzra do 'Was jak <io 
nas przyszła. Zapozno będy’ 5 się uronić, gdy u 
Waszych stanie poogów.

NietyFco nasz, ase i Wsea. Soe nad 'Yjołą się 
teccswzyga.

WasvBza3»a» 8, sierpnia 1120.
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„DZIENNIK LUDOWY' Nr. 104
T

O s *  B s c j a l i & i i w  w s z y s t k i c h  w o d n y c h

k r a j ó w .
J o w a r z y  s z e  i

Pr>łetaryat polaki w  ob lfcu  katastrofy któ
ra  gmzl poi f  co od Wschodu bierze W as na św i ad 
bów, ż« niedola ta jest dlafezym ciągiem najaz- 
dóv* mosyfsldeh z tą  różnicą, że sztandar Suworo- 
w a  przybrany jłest w festony bolszewicki rj "£ra- 
zeologii.

Polska zaproponowała Sowietem rozejrn. W  
terminie ornoczonym detegeci polscy usiy sze‘i, 
że na rosejm SowSety si« n i; zgadzają.

Sowiety tedy dziabną na zwlokę, Jhcą zdo
być Waiosaa ̂ 9  i (w Warszawie zwyciężonej Polsce 
iuraramłd pete ju  podyktować.

Towarcysaj! Myjcie p i , sądząc, że to tylko 
burżuazya polska teo m  Polska Pmfotaryat pol
ski ■wypełnia szeregi armii, robotnicy i włościan 
nie biegną do szeregu, a Dy bronić ojczyzny., któ
ra  ledvne r$by Łazarz z grobu po sto pijódzie- 
pięciu latach -martwychwstak, sto; dziś znowu 
wobec 3tr&óZ)i-wej walk. o  swoje istnienie. T o p i  o- 
l e t i a r y a t  b ę d z i e  b r o n i ł  W a r s z a w y .  On, 
chce wo5iw>tc:. On chce by jego wtolnopć > równość 
p role. tary acka była dziekan jego rajd własnych., 
podesas gt!y obce bagnety przynoszą tylko nie- 
\t',To i cSotrgo Mjła do W as towarzysze: nie daj
cie podeptać, nie dajcie zgubić wohipścl J tlelw&ł 
.Iucyjnych nadziei k las/ robotniczej! 
t Z e  z g r o z ą  w id z im y , ze o b o j ę t n i  je 
s t e ś c i e  n a  p o s u w a n i e  s i ę  a r m i i  B r u s i -  
l o w a  w g ł ą b  P o l s k i -  Dziś, o  towarzysze, 
na skutek dziwnej aberacyi Socya izm międżyna- 
rodowy. wbrew wiś flazaniom Karo,a Marksa Fry
deryka Engelsa, wbrew BlaiSńemu, Jai rasow i; 
Viail?an+ow’ — opuścił nas w najkrytyczniejiszej 
chudli, odwrócił się od1 nas pod pozorem ooro- 
rty Idei bolszewizmu przeciwko burżuazyjoej Poi- 
tece. ŃAle czy powi taiłbyś ci; ten najazd “feoanuni- 
styesny" u granic swoich burżuazyjnych państw?!

Międz-iTisrodówIra zawsze broniła niepodle
głości narodów, prawa ich stanowienia o  swojej 
fwlnoóol. Dla nfepodfegłej Polski ginęły tysiące 
pi-oBetnryussiów polskich na szubienicach carów, 
iw katordze ^birdkfej, w nędzy wygna iia. Z tą 
niepodległą Polską byjy zawsze wszystkie par
ty© socwaiictyczne Je w4ata, wszystkie wielkie du
chy międzynarodowego sotwalizmu. 'Gdżib jeśte-

|ścic  — brada nań? P o r  zu p & U Ś cie  n a s  ,ak  
P i ł a t  u m y w a c ie  r ę c c .

'Mówicie o rokoiu. Wołacie,] że rnv uniemo.i 
żliwiamy pokój. Pamiętojcia, że zdeptaną Polska 
oznacza początek nowej światowej wojny _ któ- 

j ra zatopić może wolność niejednego proie.arya- 
I <u: Tu nad Wisłą zdecyduje s ‘ę ni los kląey 
i robotniczej polskiej. Zdecyduje się jos świata na 
| najbdżBze dzk sięciokcia.

Klasa robotnicza polska pragnę'a pokoju i 
CaRego pokoju preenwaia. Prowadlsiłi i 'pik1 wadzić 
będzie w ak ę  z inatfscyą polską. Uczyni to, zbrojna 
w przyświecając.; protetaryatowi świata hasła i 
prawdy, a!e jest równie daleką, j:KJ wy od lej 
prawdy komunistycznej, którą kozacy Donu 1 
Kubania rJIosą na Wisłę a po przez pcf- 
ski korytarz ponieść zan i rzają nad Spraw*-? i toad 

/Ren.
W  tej godzinie wa’«i z nejaziem prolelaryat 

polski woła do Was, Towarzysza: pamiętajcie o 
Międ/yiianodówce! Tu o nią chód-i, njetylito o ro
botników pofefcfeh, Tu chodią o zasadrfeze, nie
złomne podstawy socjalizmu.

Pamiętajcie 'że obojętność wasza keinowym 
tnożc być grzechem. Pomści si-e na was. Przynje- 
si'e W am wojnę światową.

Sumienie W asse, lionior 'Masz robotnpy pol- 
iscy czyiflą ódpowfcdziałnfym za krzywdę _ za 
zbrodnia, która może być nad W isłą aJęłg.jnąna.j

Prolctaryat Polski bronić będ i i  obroni n-c- 
•'podlegiość swoją. Niepodległość PcLki jest histo
ryczną Uomecznością U ;• jest dziełem przypa
dku. Ten proletaryat bęc"?la miał wolną ojczyznę* 
jak każde inne ognisto Mi ędzynarodó wfci. Z Wa- 
iszą pomocą, albo 1 bez niej, zdobędzie ją. Wa-> 
szej pozbawiony raraocy, zdobywać ją będzie w  
merzjuk r>wi, w męce bez graniu. Porzucony przez 
Was, zdwoi podticsięćkroć v/yolbrzytiń i  energię 
i męczeństwo.’’A le  h i s t o i r y a  n i e  z a p o m n §  
ż e  w  t e j  t r a g i  c z n c j  c h w i l i  p o z o s t a ł  
s a m  j e d e n ,  b r o n i ą c  p o d z i u r a w i o n e g o  
w tybu b o j a c h  s z t a n d a r u ,  b r o n i ą c . “ d e- 
iąłu w o l n e ' ,  w w o l n e B i  p a ń s t w i e ,  k f a s y  
r o b ń t  niczejj3 ~ V ,  " ’ j

( '‘Robotnik".)

II. Rad Del. Rob. domaga się od rządu za
bezpieczenia wszystoicii fabryk potrzebnyca dla 
produkcyi wojennej,

III. Rada Robotnicza wzywa Rząd do za» 
bezpieczenia państsia przed wywożeniem pie
niędzy i kosztowności za granicę ustanowieniem 
straży robotniczej na granicy i dworcach ko
lejowych.

IV. Rada Del Rob. wzywa Rz?d do zabez
pieczenia aprowizacyi stolicy na wypadek jej 
oblężenia.

S J i i i h m / a S y  w a r s s a t s & k i e j  t & a ; d y  Ł l t ó J c s j a t .

Robołn.
Pod znakiem grezy obcego najazdu na sto

licę zgromadziła się w piątek Rada Dal. Rob. 
Zagadnienie obrony miasta, najlepszego jej zor
ganizowania było też jedynym przedmiotem 
obrad. Otwcrzyio je świetne przemówienie pos. 
Z emięefciagj, kióry zdemaskowat cała peifidię 
rządów sowieck,, które dziś, w chwili, gdy wy
łania się prawdziwa Polska ludowa — Polska 
cułopa i robotnika — rzucaja na nią zbrojne 
swe pułki. Ale proletaryat polski dziś teirbar- 
dziej ofiarnie wystąpić musi w obronie swej 
ziemi. Niechaj świat socyalistyczny nie łudzi 
się bałam. Lnemi wieściami, jtiKoby rzekomo 
wejska sowieckie szły na Warszawę jako wy
bawiciele i sojusznicy polskiego proietaryatu. 
Bowiem pi zez powoianie do życia Rob. Kom. 
obr. Warszawy lud polski aż nadto jawnie ma
nifestuje swą wolę i swe stanowiska wobec na* 
jazdu.

Tow, Jąwororoslti złożył szczegółowe spra- 
wo*adanie z przebiega zerwanych rokowań o 
rozejin. On, sccyalista polski, był bezpośrednim 
ich uczestnikiem i stwierozić może, że zera/ai5e 
ieh nastąpiło li tylko z miny sowietów, które 
jawnie i bezczelnie zmierzają dziś do przedłu
żenia za wsze ką cenę walk na froncie. Armia 
rosyjska nie nosi żadnych cech ideowych: w 
ciągu podróży swej tow. Jaworowski spotykał 
„Krasnoarmiejców", którzy z zachwytem wspo
minali swrj pobyt w armii Denikina, spotykał 
b. gienorałów carskich, znanych czarnoseciń
ców. wreszcie oficerów niemieckiego sztabu ge 
neralnego, W arszawa robotnicza przeciwstawi 
rwej armii najezdaiczej mur tysięcy polskich 

, pir ■ uroleUuą ackieh.

I O pomocy, % jaką spieszą Warszawie pro* 
wincyonalne ośrodki robotnmze, — Łódź,, So
snowiec i im. mówił tow. Mreiszewsai, przewo
dniczący Wydz. Wojsk. Partyi oraz Rob. Kom, 
Dbi, Warszawy W drugiej części swego przc- 

I mówienia zreferował demokratyczną organiza- 
j cyę formowanych nduziałów ochotniczych w 
utórych specyalnie wybierani mężowie zaufa
nia reprezentować będą potrzeby ochotników.

Tow. \3bcnzel zwrócił uwagę na zakusy i 
prowokacyy -ze strony burżuazyi Domagał się 
wydania przez rząd zaKazu wywozu zboża, ma
szyn za granice m iasta; powołania rządu ro- 
botniczo-włościańskiego; zapewnienia opieki n«. 
leży tej rodzinom ochotników.

P® wyczerpującej djskusyi, w której zabie
rało głos wielu jeszcze przedstawicieli robotni
ków, przyjęto jednogłośnie — lub prawie je
dnogłośnie następujące rezolucye :

I. W. R. D. R. N. -S. po wysłuchaniu spra
wozdania z pertraktacyi wojennych stwierdza, 
że bolszewicy nic chcą zawarcia rozejmu — że 
dał ą do przeciągania wojny. Dążeniem .ch jest 
wzięcie Warszawy i podyktowanie nam warun
ków pokojowych będąc ch w sprzeczności z za
sadami socyaiizmu i demokracyi.

Rada Del, Rob wzywa proletaryat Warsza
wy do wsi ępowania do ochotniczych formacyi 
robotniczych, w celu obrony siolicy.

Rada Del. Bob. domaga się zupełnego za 
bezpieczenia rodzin ochotników wstępujących 
dc armii.

Rada stwierdza, że fabrykanci winni wy
płacać rodzinom ochotników całkowity icn do
tychczasowy zarobek.

Robotniczy Kumiiet Obrony 
Warszawy.

W e środę, dnia 4. sierpnia r. b. Warsz. Okr. 
Kom. rob. P. P. S. w porozumieniu z C. K. W. 
2k P. S. uchwalił wystąpić z inieyatywą utwo
rzenia Ro j . Kom. Obrony W arszawy, w skład 
którego weszliby przedstawiciele wszystkich or
ganizacja klasowych robotniczych, isin cjących. 
n i  gruncie rn. Warszawy,

Komisyą orgaim acjjna, powołana do utwo
rzenia takiego Komitetu, zaprosiła przadstawj 
cieli C. K. W. P P. S„ O. K. 11 P. P. S., Ko 
misyi Centralnej Z w. Zawodowych, Kooperatyw, 
Rady De'. Rob., N. - S. Kluba radnych P. P 
S.. Kluhu posłów socjalistycznych i Kołejar.y 
i okrrgu W arszawa podmiejska.

Przedstawiciel Kolejarzy brał udziuł w cha 
raklerze informacyjnym

Komitet ukonslytuował się w akladzn n a 
stępującym : Arciszewski Tomasz, poseł —
przewodniczący Komitetu, Szczypiorski Adam 
— sekretarz Komitetu, Jaworowski Rajmund, 
Ziemięcki Bronisław, Ziółkowski W incenty, 

j Dobrowolski Kazimierz z tem, że pozostają za
rezerwowane w Kom. po jedoem  miejscu dla 
Komisy i Centralnej Ztv. Zawodowych, Związku 
rob. Stowarzyszeń Spółdzielczych i Kolejarzy.

Komitet rozpoczął pracę natyrhm iast. Dzió 
j wydał odezwę do robotników Warszawy, na

wołującą do obrony W arszawy przed najazdem 
bolszcwick' m.

Komitet rozpoczął organizowanie ochotni
czych rad  robotniczych.

Ze sprawozdań, składanych przez poszczegól
ne wydziały, widać, że ruch zaczyna ogarniać 
coraz szersze masy. Całe fabryki oświadczają 
się za wstępowaniem do oddziałów ochotii - 
czych R. K. O. W. Tramwajarze uchwalili wy
stawie własny batalion.

Nie wszędzie jednak zarządy fabryk idą na 
rękę ruchawi.

W niedzielę ruszyły pierwsze odaziaty ocho
tnicze robotników do obozu

Ruch werbunkowy, zapoczątkowany przez l 
Robotniczy Komitet Obrony W arszawy z silą 
pożaru rozszerza się także ua prowincji. Z Piotr
kowa, Pruszkowa, Łodzi, Częstochowy, Zagłę
bia dochodzą wiadomości o tworzących się od 
działach dla obrony stolicy. Ogień wzgardy 
przejmuje wszędzie serca prcletaryusza polskie
go, który poznał się na farhowanyrh lisach 
bolszewików. Masy drgnęły. Zrozum iał/, czcra 
grozi Polsce i ruchowi robotniczemu mo l wuść 
najazdu. Cienie Okrzeiów, Rorpisiów'. Baronów, 
Szuimanów, pafrcnpją temu wielkiemu przed
sięwzięciu. Frecz z najazdeml — oto okrzyk, 
który coraz potężniej rozlega się z piersi ro
botnika.

Ten odzew proietaryatu polskiego znalazł 
echo również wśród inieligeneyi. Tak n. p. u- 
dzlał swoj w organizowaniu oddziałów ocho
tniczych zgłns‘ł do Robotniczego Komitetu O- 
brony Miasta Związek Urzjdnikow Państwo
wych. Tak to siłą naturalnego ciążenia w o 
bronie przed napasnikiem łącza się roboinicy 
mięśnia i mózgu. Pod wpiywem płomiennej 
chwili, pękają sztuczne przegrody przesąuu, 
jaki dzień! mteligencyę i proletaryat.

Podpisajsie petekg ĉźyezkęp̂ sf!
* w " ~ ^
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LONDYN. 9 sierpnia. (Pat.) Sun Expiess po
twierdza, że AngPa zaproponowała sowietom 
dziesięciodniowe zawieszenie broni.

BERLIN. 9, sierpnia. (Pat.) Wolf. Konferen
c ja  między Lloydem Georgem a Millerandem 
rozpoczęła się dzisiaj rano w Bythe i trw ała dc 
goez. 1-30 a o godz. 230  wydano następujący 
kom unikat ze źródeł angielskich: rząd angielski 
nie otrzymał dotychczas odpowidzi od sowietów 
na notę, która im została doręczona w piątek. 
W międzyczasie otrzymał informacye co do za
m iaru bolszewików, które każą przypuszczać, że 
oni nie chcą się zgodzić na proponowane po
rozumienie. Wiadomo, że po konferencyi, która 
odbyła się w piątek, między Millerandem, Lloy
dem Georgem, Bonarym Lawem i Gursonem, a 
przedstawicielami rządu sowdeckiego wystay zo
stał memoryał do Moskwy o zawarcie rozejtnn 
dziesięciodniowego na froncie polsko-rosyjskim

zyeyach i nie będą się  starrły isFi poprnwić w 
ezasie rozejmu.

Ponieważ sottfieły wzbraniają się przerwać 
operacne, całe przedpołudnie toczyła się  żywa 
wymiana zdań nad wyborem środków, które 
mają byó pGdjęre, Lord Ridell, który przedłożył 
powyższy kom unikat zakończył go słowamijfe 
sytuacya jest poważna.

PARYŻ. 9 sierpnia. (Pat.) Radio. Komunikat 
z Hythe z niedzieli popoł. Premierowie francu
ski i angielski konlerowowali do godz. 7'3Q o 
następstwach odmoffiy sowietów eo do zawar
cia dziesięciodniowego rozejmu z armią polską,
o której to odmowie dowiedziano się z moskiew
skiego radiotelegramu. Przyszli oni do przeko
nania, że rząd bolszewicki chce zyskać na cza 
sie, aby zająć Warszawę i wprowadzić tam 
polsni rząd komunistyczny. Zastanawiali się da
lej nad środkami, których trzeba będzie użyć 
w danej sytracyi i wydali stosowne polecenia 
ekspertom wojsk,

P o m o c  a m e r y k a
WASZYNGTON. 9 sierpnia. (Pat.) Między 

Waszyngtonem a Londynem trwa tyw a wymia
na depesz. Mocarstwa sprzymierzone przedłoży
ły Stanom projekt pomocy amerykańskiej dla 
Polski.
t a i  -—-— nw BamsrawęjB msp>

ń & f e a  d l a  P o l s k i .
PARYŻ. 9 sierpnia. (Pat.) Havas. „Echo de 

Paris“ podaje, że prezydent W iłson zamierza 
zwołać posiedzenie kongresu, aby zażądać od 
niego pełnomocnictwa w zakresie marynarki i 
wojska potrzebnych do pomuey dla Polski.

W o j s k a  n a s z e  z s

k o m u n i k a *  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ;
siłuje atakować w kie unku zachodnim. Oddzia* 
ły niiSZC, l.tóre zajęły Brody, rozwijając swoją
akc-yę wynprfy jijeprzyjaeiela z Rpdziwiłlbwa. 
W akcyi lej zdobyto baterię dział i 4 karabiny 
maszynowe.

Miądzy St"ynfi a Seretem w rejonie Ttofiu 
tkewiee i Koezkóro oddziała nasze rozbiły 
znaczne siły nieprzyjacielskie, biorąc przeszło 
400 jeńców i kilka karabinów maszynowycn o- 
raz kancelaryę pułku.

Naczelne Dowództwo Armii Sztab Generalny.
— — i

z dnia 9 sierpnia 1920
Oddziały kawaleryi nieprzyjacielskiej nadal 

b icisLają na linię kolejową do fólluUźy, zajmując 
chwilowo Ciechanów.

Między Bugiem a Narwią ay tu icya  bez 
zmiany.

Na wschód od Siedlec oddziały nasze doko- 
nywują ponownego przegrupowania.

Na północ od Brodów w rejonie Staniśław- 
ezyf.a n ieW yiaciel zacnowuje się aktywnie i u-

E u k m i r a  a n g i s

b a ł t f i
KOPENHAGA. 9 sierpnia. (Pat.) Z dobrze 

poinformowanego źródła donoszą, że 5 bm. w 
południe przyjechała przez Kategat w kierunku 
na morze Bałtyckie angielska esnadra złożona

a m'ti BiSŁ aafaMaŁi a -

' S s k a  n a  m & r z u

z 3(1 statków w&jennych. mięćl?,y innym i 5 wiel
kich krążowników i 5 statków do zakładanie 
min.

PARYŻ, 9 sierpnia (Pat.). Radio, W iadomość 
radiotelegraficzna z Moskwj z niedzieli głosi, że 
rokowania między Poiską a sowietami będą p ro 
wadzone w dalszym ciągu w Mińsku dokąd 
przybędą delegaci bolszewiccy 11 sierpnia be ?

podaje depesza, że propozycye koaiicyi 
aaitrzaijj co do ustalenia zasad pokoju między 
y™i dwoma panstwam będą na tej konferen- 
yi przyję e.

^ A:dS7AWA, 9 siem nia (Pat.) Ministerstwo 
trzv Z3®r‘ komunikuje, że ministerstwo nie o- 
' 1 oh ł  ®t®tąd iaunej wiadomości ani o tema koli a®tąd żadnej wiadomości ani o

Bolszewicy odrzucili propozycye 
*c> ani tez o tem, jakoby w terminie 

ki b V̂ rDl ,in*a  ̂ nastąpić zjazd delegatów pol-

-en- 1 ,&w&ór*IMuśłticki o6jql czynną 
służbę.

WaRS2 V L 9, sierpnia.i (Tei. wł.) Gpn. 
Dowbor- Mus nic ki powrócił do czynnej służb}' 
i otrm ym at ważny posterunek na froncie.

Robotnicy krakowscy za koniecznością 
obrony Warszawy.

KRAKÓW. 9. sierpnia (Tel. wł.) W  niedzie- 
dzielę odbyło się tu  wielkie zgromadzenie ludc 
we, na którem po przemówieniu posła tow, Zie- 
mięckiego z W arszawy uchwalono rezolucye, 
oświadczające się za konieczni ością1 obrony W ar
szawy i za zawarciem honorowego pokoju.

— P-
Tajny układ rosyjsko niemiecki.

LONDYN. 7. sierpnia. (Pat.) Havas. „Times" 
dowiadują się ze źróala najzupełniej pewnego, 
iż rząd niemiecki zawarł z sowietami ukiad 
tajny. Miało t® miejsce na kilka tygodni przed 
rozpoczęciem ofenzywy polskiej w przewidywa
niu ataku bolszewickiego na Polskę, W  myśl 
układu tego Rosya m a prawo przywłaszcyć so
bie wszystkie zapasy broni, amunicyi, aprowi- 
cyę oraz tabor kolejowy znajdujący się. w Pol
sce. Po dokonaniu podboju Polski, mają być 
przysłani kom :sarzt czerwoni mający kontrolo
wać wywóz powyższych artykułów z Poiski. Po 
ukończeniu tego eksportu, arm ia czerwona ' v- 
ł&by ewakuowana z Polski, którą zajęliby Niem
cy jako gw arancję kr< dylów, mających tri/ę li
dzie! onym i w orzyszłoś przez Neficjl Rosyi.

Lasy nowa] Europy resirzygną się 
Bugiem i Ms$ą.

PARYŻ, 9 sierpnia (l?at.). Dzienniki zazna
czają, że w dzisiejszej konferencyi wezmą udział 
marszałkowie Foch i Wilson. Petit Parisien po
daje: Llcyd George zażądał od bolszewików za
pewnienia, że nie wkroczą do Warszawy.

„Petit Journal po aje, że delegacja bolsze
wicka zawiadomiła Lloyda Georgea, ŹS państwa 
graniczące z Rosyą mogą uczestniczyć o. kon
ferencja londyńskiej poa warnkiem, że Miemcy 
będą dopuszczone również do udziału w kor- 
fereneyi.

Wedle wiadomości prasy paryskiej w adm, 
ralicyi angielskiej panuje ruch ożywiony, a Gon- 
icis omawiając wypadki w Polsce twierdzi, że 
Niemcy zdradziły sprawę cywilizacyi pcpierając 
najazd baroarzyńców. busy nowej Guropy roz« 
sirzygną się nad brzegiem Bugu i fSisły.

Ak‘cya robotniczego Jtamitetu tere
ny Warszawy.

WARSZAWA. 9 sierpnia. (Tel, wł.) Akcyu 
robotniczego Komitetu obrony Waiszawy roz
wija się pomyślnie. Olbrzymi wiec w tej spra
wie odbył się w nieazielę, zaś w poniedziałek 
wiece lotne po fabrykach. Dużs ilość ochotni
ków zgłosiła się i odeszła już do Pruszkowa.

Komitet otrzym ał od .rządu pozwolenie uży 
wania s tac ji radiotelegraficznej dia inform ow a
nia proleiaryatu całego świata.

a n p fe S sk i z g o d z i ł  s i ę  na  
cdpowiedź bti&zewickę.

LONDYN. 9. sierpnia. (Pat.) „Evening Stan
dard" upoważniony jest do podania wiadomo
ści, że rząd angielski zgceził się na ł reść ed 
pcwicdzi bolszewickiej chociaż ta jest niezado
walająca. Rcniercrceya londyńska obejmuje 
sprawę Dolski i spraw ę pokoju, lecz bezpesre* 
dnio rukcwania między Polską i Rosyą odbędą 
się prawdopodobnie gdzieindziej z utiettnatn 
psńr.w  granieząeyeh z krajami pozostającym! 
w wojnie

„Dajśjy Telegr.“ wyraża nadzieję, że s»wietv 
skłonne będą do ustępstw. Pojednawcze stano
wisko delegatów sowieckich pozwala przypu
szczać iż można będzie uniknąć środków osta
tecznych- „Daiiiy Chronicie kładzie nacisk na 
konieczność ścisłego współdziałania Anglii, 
Francvi i Wioch.

Rosya prem iuje Rumusii roko
wania.

RZYM. 9 sierpnia. (Pat.) Haras. Sowiety wv- 
slosowały dc rządu rumuńskiego notę Nkrow.i 
oświadczającą gotowość w szczęcia rokowań vj 
kwcstyach tcryfcryajbyeb i eKótiemisznych. Pro
ponują aby rokowania odbyły się w Charkowie.

WIEDEŃ. 9 sierpnia. j*Pat.) 18. K. z Buka
resztu. Prezydent m inistrów gen. Ayerescu 
oświadczyi w Izbie, że Rumunia w konflikcie 
polsko-rosyjskim 'zachowała jaknajściśiejszą ne
utralność. Wiadomości, jakoby rząd rum uński 
zezwolił na przeprowadzenie przez swój kraj 
obcych wojsk na front polski są bezpodstawne.

E&SSS3SS!

Minister wojny poda! się do dynrsyi. 
Następcą gon. Sosnkowski.

WARSZAWA. 9. sierpnia. (Tel. pat.) Minister 
wojny Leśniewski poda! się do dymisyi. Dymi
sja  jego została jego została przyjęta. Następcą 
jego został gen Sosnkowski, dotychczasowy wi- ,
cenrrdr-t r wc’nv.
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Lwsjyi 10 sierpnia.
REPERT! rAR TEATRU MIEJSKIEGO W2 LWOWIE:

W środę, 11 sieronia ..HaiKa*, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki.

W czwartek 12 sierpnia ,Damy i Huzary". koinedya 
w 4 aktach Al. hr Fredry.

W piątek 13 sierpnia .Wesoła wdówka*, operetka w 
3 rfktach, Lehara

W sobotę 14 sierpnia „Rigolette", opera w 3 aktach 
z prologiem Bodlego.

W niedzielę 16 sierpnia „Kościuszko pod Racławica
mi", obraz histor. ludowy w 5 oddziałach A. W. Lasotiy.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.
• — —

.CHOCHLIK LWOWSKI1 Ludwik >vskiego rozpo
czyna w sobotę 7-go b. m. w sL i C ulcsseun  szereg 
przedstawień z wyenntymi sirami. Biiety wcześniej u 
Gabryela.

—
TEr.TR WODEWILOWY (gmach ul Ossoliń

skich 10). Codziennie przedistawienie. Operetka, 
balet, wodewil Biiety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

ZWIĄZEK STRZELECKI. Wszyscy zgtoszeri 
łub chciej' wstąpić do służby obywatelskie] Zwią- 
zfeu Sitrrtfedilego zglocszą się beszwłucz; 13 w dzieli 
nicowyci Komanoach Związku Strzeicdki-.-go. 
Zgłoszenia przyjjnu,e śię od dnia 9 sierpttia (po
niedziałek) w  następuj ącycn Komeiuiaeh dz.;©mis 
oowych od tjodz. 7—94bej wieczór; f

Dstelnlca L uS. Akadiemi (kia l  26j.
,i II. ul. Janowuca i. 1 20(.
„  III. Hotel Podzamcze (obok rampy),
,, IV. ul. I -j ozakowsfca I. 7.L.
.» V. Pynek.i. 3.
„ VI. ul. Na Bajki 1. 27*

KONNY ODDZIAŁ TECHNICZNY II. Dywi
zjon: jazdy Der. Roto. Abrahama uorasza tych, 
którzy s§ w  posiadaniu jalkisiikolwick rnmerya- 
łów tac iricanych a w -szczególności urządzeń- te- 
tefoniczn wch połowych, craz drutu teteSmicznego 
o składanie tych sprzętów w szkole ifm. Sobiei 
Btdego «L Zamarstynowska 11 II. p.

ROZUMNA REFORMA PRZY ZBIORKACH, 
Przy ostatniej zbiórce ,,Wszystko dla frontu" 
wojskowość 'zarządziła, że keżery bloczek kwito
wał równocześnie markę. Więc kto dawał 110 
m ank otrzymywał 10 kartelu Rerorma ta uspouoi 
wszystkich utyskujących na publiczna zbiórki,

KOMUNIKAT TEATRU MIEJSKIEGO poda:e 
iwie sztuki, nad wystawieniem których pracuje 
zespól dramatu, £każą się one jćfeo nowość i 
wznowteiłie w dnjach najbliższych. Atorwsza z 
nich “Pomysł panny branciistoi" lefea koniudya 
iw '3 aktach E. Gawouuto pod reżyser/ą Kazi- 
ta ie m  OkornkfcigicS; di uga „Pan Dainazv“ lco- 
medya w 4-oćh aktach J. SllŁńtJkiigG.''Reżyseru
je Gustaw Kasiński.

Weso’a ińefrasobliiwtoćć i dowcip cechuje 
francuską kemedyę. szczery hunor eolski barwi 
„Pana Damazeco". Wystawiając te komedye pra
gnie Dyrękcya w myśl rfc.m ii pufc Beauófśei i pra
sy, hi® pomi^jąc jednakże repertuaru klasycz
nego, rozjaśnić teatr ożywczym proinieiijem w 
dniach, smutku i przygnębienia.

POWRÓT PP. RASIŃSKICH DO LWOWA
Dy^efccya teatru miejskkigo pozyskała na se

zon bieżący pp. Leonię i Gustawa Rosińskich. 
Po całorocznym pobycie w  Poznaniu, gdzje do
brze zasłużyli się oboje wybihią pracą <sv "te
atrze Wielkim, tyskując uznali- ogólne i sym-i' 
petyę nlep^mętn,* — powrócii pp "Rnsińscy do 
Lwowa, którem u Theśh przez tyle lat o^ ire swe
go tałsa.tu lio chotę pracy. "Pian Rasm-sto wystąi 
pi po raz pierwszy w czwartkowym przedsta- 
-wierm „Dam] i Huzarów" przypomina! ąc* swą do
skonałą hGeacyę imajoca — nasiępmie w  "Panu 
Damazj m*‘. Rc-żyseiryę sztrJd oddano w  jego 
-'ęoe.

OMYŁKA DRUJKU. W wykazie tto«dex na 
Sląraków zamiast prace:mśęy kolejowi ste
c /a  Borynlcze SI3 mk. powinno być: Pracownicy 
działu rtrogofwego Persaokówlta 813 mk., Boiyng-
czk 185 im

ZWIĄZEK ROBO rMIKÓW PRZEMYSŁU. 
GGłuNICZZGO przeniósł swoją sted/jbę z Fry-  
Msrtetu dp  W i a l 1 tzK-i Wszystkie iiaiy i przci

syłki, obrachunki itp. feiałfcży adresować db Cen
trali we W i e l i c z c e .  — Ludwik LizUk, prze- 
wcomczacy.

Z  DYREKCYI KOLEJOWEJ. Lwcn/ska Dy- 
rekeya kolejowa ogłasza: Wskutek rozporządze
nia ministra ko^ei żeiaznych zawiesza się z dr rem 
10. sierpnia 1920 n r  kolejact, otaęgu wai s m -  
FikiegG, radoi.rjsKiiĄgo i (atow aSóiegJo i atanisilawow- 
śki-ago czasowe u z u ła r j : następujących artykułów 
przcwy^owyicłi a  to. AirL 35. o  odpowiedzialnoś
ci za przewóz bagaży, Art, b3. o  odpowiedział*, 
rości za pizesyłki naGZ^yczajffi®, Art. 84. o  od- 
powiedricilncśc^ za ząginfięcie, brak wagi lub u- 
sakodzenie przesyłtkj jowarowych. Atrt. 88. usLi- 
lającej o  wysol ość ods kodowania za zigintęcie 
brais. albo uk Jkiodzenłe przesyłek towarowych,

Odnośnie di o  r/czorajszego tomuliikatu o 
zmitoie względnie wstrzymaniu niektórych poc ą- 
gów, oznajmia dyrekeya ko!., że pociąg osobo
wy d a  srfaku Sambor■ ÓSIanfsf nr. 2117 odjeżdża 
z Sambora o  godz. 5.19, a  pociąg nr. '2118 przy-i 
jeżdżą db Sambora o  gocłz. 16.10.

PRACOWNICE SZWALNI Katolickiego Zwto- 
2,ku P̂ JeSH złożyły przy sobotniej wypiaciiie na 
rzecz stowarzyszenia “Wszystko, dla Frontu" 385 
mk„ 20 fen. i

JAK SIĘ CHRONIC PRZED CZERWONKĄ. 
Baczność na czystojść rąkł Myj ręce jajkl najczę
ściej: zawsze przed jedaefnian i ot- wyjściu z 
.miejsca ustępowego.

Baczność na potkurrrw. Nit pij jnnef wody o- 
prócz woducłągowoL Nie pij m"eka n^gotowaneisro 
(podśmletanie! mleko kwaśne!) Nie jedz surov^ch 
owoców niedojrzałydi — a dojrzałe tyłku za po- 
dckiadlnem obmycit w  wodzie wolJociągowej i 
obraniu z łrpfmy — a najltpfą} jedz je tylko ugo- 
tOTmne Tub pieczone. Nie pij po ulicach hib w 
brudnych lokalach spr^edrwnanych hmon,ad:, mu
szemu itp. Jeżeli łatwo zapadasz na żołądek, me 
obecni? zupełnie surowych owoców, sałat rzod- 
"deweiki mizeryi itp.
» ‘Baczność na tryb życia. Przestrzegał regular- 
ne.gc itrjbu życia dbaj o  czystość ciała, odżieżyv 
mieszkania, miejsc ustępowych iipa

Bac nośC na  zet?mięcie z chorym. Unikaj ze
rknięcia z chorym z jego biciizną, pościelą; u- 
traaiem , gdyż zaYazek, który wywołał lekki prze
bieg u jednego, chorego, możie ncj(cięższą czer-t 
worłtę -jywołać u dr-giego!

ZGON WSSÓD PODEJRZANYCH OKOLICZ
NOŚCI. Marya SItalgfea licząca lat 2S, w ostatnich 
dniach przyjechała do rodzcow  ze w, i Wolkowa 
i (zamieszkała u p. Sofii Lukowej przy ul. Kai 
sztelańsldej 1. 5. Dnia 8. skarżyła się t.ka-ska na 
ból głowy, a zawezwana poożna Marya B. do- 
tedla jej okłady. Pon irro tyci: zabiegów chora 
na drugi d. irń zmarła. Maryę B. aresztowano, bo 
(zachodzi podejrzenie, że uczyniła nżerJoznmlony 
zabieg operacyjny z którego to powodu CkialsJia 
ar.nrla.
- ZDENERWOWANIE SAMOCHODÓW. W  o- 

Fratnim czsetó gorączka ogarnęła samochoay w 
mieście, roo często urządzają ofensywę na spo
kojnych przechodniów, wstecznie pragną, by i 
oni ulegli gruntownemu zdenerwowaniu. Wczo- 
raj u  wylotu ul. Halickiej samochód wcjskJo^wj' 
L. 6072 na:eehał m  p. Józefa Sznetera liczącego 
Wt 60, funkeyoniary jsza magistratu, którego śjj- 
bie kon!tirzyow«ł w głowę, tWffus 'P«> pro-
■Vvizorvczn«rr_ zaopatrzeniu Pogotowi 3 ratunkowe 
odwiozło go do szpitala.

No ńogu ulic Rejtana a Jagidlbńskisj1 sa- 
mocf ód emćr. 'komitetu1 pomiocy cfeKaj-jm prze
jechał lewą nogę p. Chanie Brem,jerowej liczącej 
lat 66. tMwieriono ją w celu zaopatrzenia na sta- 
cyę Pogotowia ratunkowesLU.

KĄSAJ1JCY KOŃ. Maryjo Kasprowicz, go- 
poodarz z Kurowic zgłosił :i> w coiu zaopatrze
nia na stacyę Pogotowia ratunkowego z pę&ąsa- 
ną lewą id io tą  i odgry/jonym palcem przez wła
snego ztośliwegio koniia.

PRZEMYSŁ ZŁODZIEJSKI ^NIE ZAGINAŁ, 
f*. WitoMarwi Sęd Iminowi, ewajtuowan ‘mu k»-( 
misarzowi z RadzLehcwa, złodzieje nocą ,n?a- 
<Hi ze  skoini przy uSL Świętokrzyskiej pod 11 
uprząż z pary [otml i budę skórzaną z powozu. 
Szkodę wyrządzona wynoto 20.900 marofc.

KRADZIEŻE- P. Rozalii Rocwiowej ssradrkjBO 
z mieszkania p^zy ub 'SadowiU.kilej I. 22 wie to 
biedzny ze znm^ińi Ib P wart. u,0u0 mu-

FAŁSZYWE DOLARY. Przed kilkom a tygo
dniam i p. Juliusz Kretz kuj ił 230 doiarów od 
Hi. Diam..nda i Chaima Kacnera przy ul. św. 
Stanisława 1. 2. Ostatnio przekonał się p. Kretz, 
że dolary te są fałszywe, przeto zdeponował je 
na poiicyi.

SLISK1E TRANSAKCJE, w  ostatnich dniach 
skradziono p. Maurycemu Kugiowi w Borkach 
Dominikańskich różne rzeczy, wartości 9.000 
ruk Wczoraj p. Laura Apiel-Grunowa, córka p. 
Kugla poznała poszewkę pochodzącą z tej k ra
dzieży u Gusty Roihcwej, zam, przy ul, Boiinów 
1. 1. Ta zaś kupiła tę poszewkę za 120 marek 
u Tomasza Karprzaka, zam. przy pl. BJczew- 
skieeo 1. IG, którego az do wyjaśnienia sprawy 
osadzono w areszcie.

Z DNIA I NOCY. Wczoraj baw ił się z rana 
na ulicy 4 letni syn p. Szendii W asserm anr- 
węj, zam. na Kleparowie I. 26 1 od tego czauu 
przepadł bez wieści.

Na pi. Krakowskim skradziono z wozu Annie 
Szwargowskiej suk enkę, wartości 1500 mk., 
gotówką 500 mk. i lOoO hrywien.

— —
CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE RUCHU PO- 

UCIĄGÓW. Lwowsto Dyi^&cya kolei państwo- 
Ajych ogłasza: Z dniem 8. siiSłprja ibr. został 
wstrzymany ruca następujących pociągow aż &> 
odwołania:

Na szlaku L w ó v - R z e s z ó w  poc. os nr. 
42 (odj. :v  Lwowa 23.35) 1 ni: 41 (przyji eto* 
Lwowta le.YS).

L w ó w - Si t  r  y j poc. os. nr. 1712 (od*, ze 
Lwowa 7.45), 1 z powii&osm 17.14 £>rzyj do 
Lwowa 17.35).

L w ó w - S a m  b o r - S ? a n k  i poc. esob. nr. 
2113 (od;. OS Lwowa 13.30), i nr. 2114 (przyj,, 
do Lwowa 10.55).

V/ miejsce tych pociągów będą kursować;
Na sziairu S a m t o i  - S i a n k i  poc. ->ob. 

nr. '2117 1 21,18
L w ó w - B e łż e c  kursują pociągi: 2214 (odj. 

zc (Lawowa 21) 1 nr. 2211 (przjj. do Lwowa 7.20? 
tylko pomiędzy i Rawą.

, L w ó w  - S a p i e  ż a n k a -  S o k a l  -wstrzymuje 
się bieg pociągu pospiesznego nr. b501 (ouj ze 
Lwowa IP.ptó; 1 z powrofsm nr. 5502 (przyj do 
Lwowa £.15).

- -*«♦—
NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY:
Pracownicy dzislu dinosowego Z. Z. P  K.. 

w  Chodoruwie: Kochi wara 385 mk., Wit^czany 
864 mk. -azetm 749 c<c.

Dasz? dat1 i przyjmuje Ad-rf iisTacya "Dzjm- 
raisa Ludowego" we Lwtr T - uó Sykat icka 1. 21.

Gunera? frnneuaiG  o  ( ic lo ż e r J u  m ilifar^  
n em  f u l s k i .

PARYŻ, 9 sierpnia (Pat.). Generał de la Crcux 
omawiając na łam ach Tempsa sytuacyę m ilitar
ni* na froncie polskim, porównuje ją ze sytua- 
cyą, w której .nalazła  się arm ia francuska z 
końcem sierpnia 1914, na tydzien przed zwy
cięstwem nad Marną.

De la Croix twierdzi stanowczo, że położenie 
armii polskiej, jakkolwiek bardzo poważne, n o 
jest bynajmniej rozpaczliwe, albowiem ma ona 
możnoSc bronienia każdej piędzi ziemi.

Wszystko będzie zależało oa rtopuia dziel
ności żołnierza polskbgo. Natomiast armia so
wiecka może znaleść się nsgle w bardzo nie
bezpiecznej sytuacyi, z chwilą gdy wystąpi R u 
munia i Czeenosłowacya.

REAKCYA W  JAFONIL
Wśród klraiów zwyciężające j roakcvj i try- 

ułhfująoegt ge s  :e w ci ars lwa woJienStejfo Janonto po
czyna zdobywać pier-.-.-sze, diociaż ni izbyt zasz
czytne- miejece. Jak lerjosi „Labocr Leadiee-" z 
dnia 22. fktoa br. o ba'i! partamerlt japoński wiAo- 
Sck o zaprowadzenie powszechnego prawa wy- 
bcrcze-rc 286 głosami przeciw-Lc 155. Kiedy wir
nik głosowania stal się powezecni? -e znanysr, przy- 
hzło w  wieki miejscowościach dc rozruchowi kS#- 
ito zwyltłym tpesobem 1 żywianym przez klasy po
siadające, a  o to  przez masowie areszty, zostaiy 
stłumione.
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Y r u d n e ś c i  a p r c  L t & o w a

Ł iKM st w sch o d n ie j ll@fopiiiisfci<
Lwów jest najuroższem obecnie miastem w 

Polsce, co do arfyKulow spożywczych. To samo 
można powiedzieć i o wschodniej Małopoisee. 
Podamy choć jeden drastyczny takt ilustrujący 
dobitnie nasze anorm alne stosunki. Zboże, na 
wypiek cnleba piacil. lwowscy przedsiębiorcy 
po 9 marek w patku kupując je w Kongresów* 
ce, a za to samo zboże płacili po 20 marek ku
pując u producenta we wschodniej części kra„u.

Podobnie jest i ze wszystkiem.Ziemniaki ofe
rują w Poznaóskiem po 80 f. do 1 marki za 
1 kg we Lwowie mimo urodzaju żądają za nie 
paskarza do 11 marek.

Przyczyną tego iest nieżyczliwe odnoszenie 
«ię producentów do miast, która to nieżyczli
wość jest wprost wrogą ala ludności miasta
uwowa.

Wspomieć należy chociażby ten fakt, źe 
włościanie we wscnodnitj Galicyi w ostatnim 
czasie wzbraniają się przyjmować m arki, żądając 

f zapłatę w koronach, lub Uczą 2 m arki za jedną 
koronę I

Wobec tego nastroju wsi nie dziw, że Lwów 
otrzymał dotychczas tylko 1 wagon żyta na 
'chieb z ostatnich żniw, #

Władze obecnie zarządziły w powiatach przy- 
mnsową rekwizycyę przepisanego Kontyngentu 
zboza W  tym celu do powiatu lwowskiego, do 
żandarmeryi, przydzielono pewien zastęp ocho
tników ze „Strzelca", więc jest nadzieja na do
bry wynik rekwizycyi.

Nu bieżący czas jest potrzebna ilość mąki 
w magazynach miejskiej aprowizacyi na wypiek 
cnleba, oiaz c u lru  do rozdziału na kartki.

Ostatnio poczęło ładować zakupione zierun a- 
ki dla miasta w Jarosławiu i gdy pizyjdą na 
czas, to wkrótce rozpot z me się sprzedaż ich po 
cenie taryfowej.

MąKę kukurudzianą miejskie sklepy sprzeda: 
ją nadal, a zapas starczy na pewien czas. Brak 
tłuszczów daje się dotkliwie odczuwać w mie
ście, iecz miasto czyni starania, by wkrótce 
otrzymać potrzebną ilość dobrej margaryny, 
którą by w cenie około 100 m arek można sprze
dawać w sklepach miejskich. Jak uas informu
ją sprawa ta  jest na dobrej drodze.

Tygodnie żniw i sezonowych robót w polu 
już ubiegają i gdy życie popłynie normalnym 
torem, wkrótce producenci dostarczać będą w 
większej ilości artykuły spożywcze na ta rgi 
miejskie.

Wszystko to jest pieśnią przyszłości. Dz ś 
jednak stosunki są do nie przeżycia dla większej 
ilość, mieszkańców miasta wsitulck szalonej 
drożyzny. Nędzę tę widzi się na każdym kro
ku. Redakcya nasza otrzymuje liczne listy i 
prośby od swych czytelników, by zwracać na 
te groźne stosunki uwagę władz by zaradz.iy 
temu.

Sądzimy, że słaba i nieudolna gospodarka 
władz w kierunku aprowicowania ludności po 
miastach, oraz zagłębia naftowego i górniczego 
w przyszłym ro .u aprowizacyjnym zmieni się 
na Jepsze. Domagamy się tego, bo widzimy do 
czego doprowadziła polityka m ękiej ręki dla 
spekulantów i paskarzy.

Z targuw IwowsHich.
Jak skandaliczne panują na targach lwow- 

*ikiek stosunki nie jest to dla nikogo tajemnicą. 
Powszecnne są na to dziś narzekania, ale muno 
o m agistrat me potrafił zaprowadzić tu  po 

*r.ądku
^ sta* awia się przecież taryfę, ale albo tej 

taty sie nie przestrzega, albo też nie czyni się
ego, aby ftaweł sprzedającym umożliwić trzy- 

manu cię - u-yfy, y, pomocą łapówek toleruje się, 
ze zre zakupu dia przekupek są droższe, aniżeli 
ustanowiona taryfa.

Kierownik biura targowego to pan, który 
zajmuje się wszyst - m innym, a nie swoimi o« 
bowiązU ami. Niektórzy kontro lerzy  targow i to 
pospo' ci bandyci, a me fuukcyonaryusze pu
bliczni, ze swej „pensvi“ bowiem dorobili się 
mają*ków. Do tej sprawy zabierzemy się szcze
gółowo, dziś tylko zwracamy uwagę*ntt te sto» 
sunki prezydyum miasta, bo uprawiane na tem 
polu łajdactwa nie mogą być dłużej cierpiane.

OPTYMIZM ANGIELSKI.
PARYŻ 9. "sierpnia (Pat.) Haras. KortYpor- 

dentr londyńscy tutejszych dzkm.jkow [ wyraża-* 
iw »ię optymistyczni 5 co do wyników1 rciuow/ań 
£ Rus/ą. .-achowują rezerwę, ponieważ
pczbr.ują wynucu laonlsr-sncyi w Hythc. Le Jour- 

w tib&  żte Laoyd GAwjge i Kai; i tiieftf dfcsz"i 
1‘ 'Pr^ndwczoi-djEzej konfebencyi cno poroz-Aru® j a i 
n Vp* '^ w a li prujekt, który oa zadośćuczynienia 
20rb \' ^ lor|SC*' 1 fkoaiąyi w równej nL rze. Projdki 

ć vvysiany telegrafiezałł do Moskwy. PioŚljP 
R ^ u sn e  w posiada pełnomocnictwo do ro- 

m pckio;owych, Krzypuiszczać należy, ze rząd 
. uie,wwfl potv-, i rdzi pniopozycye uczyni >ne przelz 

.?ra<̂ stawdaieli. Po'rzebna jest tylko zgiodla 
, c u koła wyrażają się w* tym fcls-

/ f^oiisiycznfi/o, ale Etn-eje dotąd różni* 
J r  c  to*9d!zv Paryżem. a TL jiidynm  w Epsrwse
kii " A^ ia zgodziłaby się na lcapitu‘> y ę
Wrangla, podczas jydy F ra n c y  pragnie 50 uznać.

wspornnlaailego jSbwyśej pnojpfttu raiłyby  
wg,c Jaerwupe zastanowić mtycomia. t swój
pppbótU

Dzieci na wlts
Komitet zawiadamia, że kolonie wypoczyn

kowe z przyczyn od mego niezależnych nie hę 
dq uruchemione. Wobec tego zechcą P. T. Ro
dzice zgłaszać się po odb ćr uiszczonych opłat 
do biura (Pańska 11) codziennie z wyjęlkiem 
nieuziel i świąt od godziny 9-lej tlo 13-tej przed- 
połudu.em.

Komitet chcąc choć w części przyjść z pemo 
eą młodzieży, wpisanej na kolonie wypoczynko
we, postanowił przyjąć je na półkolonie, które 
miałaby trwać do 29 em. ;

Wpisy dodatkowe na półkolonia odbywać 
się będą we śro ię i czwartek, t. j. 11 i 12 bm. 
od 9-tej do 12- Lej w południe we wszystkich 
ogniskach półkol.-nijnych, mieszczących się w 
szkoiaeh im. Zimorowic2a, Elżbiety, św. Zoli;, 
św. M. Magdaleny, Sienkiewicza. Kordeckiego, 
KościuszLi, żeń. Lenartowicza, Czackiego, Reja, 
Kohna, Staszica i w trzech ogniskach d-ńeci u- 
kraińskich.

Prawo do przyjęcia ma ta młodzież szkół 
powszechnych.! średnich obejga płci, która by- 
iła przyjęta na kolonie wypoczynkowe.

Opłata wynosi lO flak. wpisowego, od które
go n :k1 nic może być uwolniony i 20—30 m s, 
w ir-narę zamożności rodziców.

Po zamknięciu wpisów nikt nie będzie m ćgł 
być przyjctjn Dzieci dodatkowo wpisane zgłoszą 
się w ogniskach w piątek 12 isierpnia o godzi
nie 8-mej rano.

Wyjątkowo wyśle Komitet dzieci chore na 
kolonię leczniczą w Rabce. W najbliższych 
dniach podane będą szczegóły.

NIE LICZYĆ NA WOJSKA KOALICYJNE!
PARYŻ 8. Sierpnia. ' ‘Malin" pisze Według 

zasiągniętych informacyi oisazuje się Se rozsze
rzone we Francy! pogo>os'd o  transportach wojak, 
do Rosyi nie o d p o w i a d a j ą  p r  a  v,« d z i e. FTaA-i 
anskie wojsSn potrze suwałyby jmeT.ća, aoy się 
dostać !d> PIoół'S i tmi" i :.łyby być oardźo liczne. 
Francya po zwycięstwi. nad Niemcami ni* mo- 
io  się tmt&żau na niebezpi-caŁłstwo ewe ilual- 
J»®c cofania mę jej' we>k pr^ed botóżCwikCirnl 
NYo oan«cza bo jedim;;, jakoby Francy^ rne podhj- 
ćnowmła nioiego przaow* toLszewitesiłi dostarczy 
ona oratnJ-H/l' i ;ie5?c materyalu wojen nogo.

Eząć angielski projektuje s^dy 
wojenoe w Irfandyl.

LONDYN, 6. sierpnia. Rząd wniósł w parla
mencie nowe prawo, dotyczące przymusowycn 
zarządzeń w Iiiundyi. Przedłożenie przewiduje 
ustanowienie sądów wojennych w miejscowo
ściach, gdzie panuje wrzenie rewolucyjne, w 
miej-ca dotvcnczasowych zwykłych trybunałów 
sądowrych, zniesienie wszystkich sądów przy
sięgłych i rozszerza pełnomocnictwa vejskowrej 
cgzekutyrwY w myśl ustawy w ouronie państwa. 
Partya robotnicza zapowiedziała już wniosek o
usunięcie tego przedłożenia.

________ptńi' isy
m sm sm ssaanB a

, MAESESŁAHe. ▼
ż : rsinykj 14 rehakeT* cis odpswtass. 

Specyallsta chorób skórnych ł wenerycznych

Sr. 1.
B e k u n d a ry u s*  s * p l t  p o w sz ,

w t .  e s t l o w a o I s L i e i g i o  *4- (naprzeciw g!, poczty).

Specy&ksti. chorób wsserycrfrc!i, skórnych kssmciykl

Or.Hcaryh Rnaniarlii-
b. elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedef.sk. i paryskiej 
ord. od 8 -1 0 , 12—1 i 3 —<5. Lwdsr, ito p e ra ik a  l h

TUTKI! BIBUŁO CVSARETC-WŁ

„ m * j ł  ł “
m  NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

1  UWil Tgw UL Lwów, fil* I1J1032 1. 29.

W ,.SIIiARYS!EMCE“ 5 „KDPER^iriCU4*
- Seszacyjny dramat w 9 wielkich aktach p. t.

„Katarzyna i!, i jej faworyci".
Katarzyna była kobietą rozumu Brawie szatafiskiego' 
Pozbawiona serca i uczuC szlachetniejszych pędziła 
życie w wyuzdaniu i rozpuście. — Otaczała się Kocnan- 
kanft z któr3'Ch porucznik Mirowicz, najprzystejniejszy 
mężczyzea w Rosyi ginie pod gilotyną W jej oczach. 
W głównej roli artystka wszechświatowej sławy. 

E Ł i Ł B I J  r t I C 2 Ł T E  2SŁ.

Z sadów wejsko..ych
Z oapowiedzlainych sfer wojskowych dowiaahjci 

się wrarszawsłri ^‘Robotnik1*;
Pr.zeciw gen. A^ksandrowI B r r u s z c z a t o w i ,  

b. dowódcy dyv/izyl, która miał? za zadań je bronić 
Wiino, oraz szafowi (iztabu tejże dywfzyj kpt. Alfre
dowi M l t s c n k e  wdrożono śleuztwo t obu are&z-i 
towano.

Przeciwko płk. Ferdynandowi Yo g l t o wi  wdro
żono śledztwo w związku ze sprawo wanien* przezf 
niego czyr.noścl we Włoua^nlerzu Vrotyińskim Pułfc. 
Vogt zostat areszto, rany.

Wydaijsni z wejska polskiego 1 skazani rai karę* 
śmieje, przez rozstrzelanie:

Szer. Moszek Zarębski za zbrcanię -ezercyi szre*- 
Bruno Wolf za zbrodnię dszecy. szur. Paweł Korzur 
sask za zbrodnię dezęrc-y’ i plądrow ania, kapral Jó-i 
zef Wrzoslca za zbrodnię tchórzosiw i. Wyroki zosta
ły, r/ykonans.

Podpisu J e is£ o ls ly  ^cżyczscip jrństł
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r o z b i e r z ®  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o '
(O iezwa P. P.

TOWARZYSZE! TOW ARZYSZKI!
Zbrodnia została spełniona... Konferencya 

ambasadorów, wiejkidl mocarstw -w Paryża, której 
powierzono bezstronne zaiatwienie sporu o Śląsk 
Cieszyński, 'wywiązała się ze swego zadania w 
ten, sposób, że większą część Siąska Ci°szyńs!kicgo 
a mianowicie: tpcimal cały powiat frysztacki, wraz 
z calem pr'tekiem zagłębiem węgiowem; z Dą
brową, Karwiną i ctichą, z iiriastami Frysztatem i 
Bogutninem, oraz w,ię«szą część powiatu Cieszyń
skiego, razem z połową miasta Cieszyna aż po 
Olzę, z T/rag ńcieicgl imiast im Jabonkowem, przy
znała Czechom!

S t a ł a  s i ę  r z e c z  p o t w o r n a ,  której nikt 
nie przypuszczał anti na chwi'ę. Wiarołomstwo, 
zdrada, gwałt 1 przekuostwo czeskie tryumfują, 
Z góro sto  sześćdziesiąt tysięcy ludności czysto 
polskiej, najbardziej narodowo, snołeccnie i po- 
litycznie uświadomionej, chcą zakuć w jarzmo nie
woli, oddając ją na ’ un obcego panowanja, na 
pastwę czeskiej wo'ńcści i toleranjcyi. Cała ko'ej 
•^koszyeto-bogumińska, dworce koiejowe w Bo
gami nie, Cieszynie i Pietrowicach, wszystkie ko
palnie, 5'Uty • fabryki stworzone znojem ludu 
polskiego, utrzymane dotąd silną ito rią  pcljSkie- 
go robotnika, mają przypaść Czechom. 'Otrzymują 
oni znacznie więcej, anjżeH się spodziewali, ani
żeli isamf naprawdę żądali.

T o w a r z y s z e !  - ,
Popełniono Ma W as 'gwałt, który krew w 

żyłach śicłna. Podeptano brutatoje' wszelkję po
czucie pr’awa ; sprawiedliwości, sponiewierano 
bezwzględnie zasady samorządu dtemokracyi zle
kceważono natura no Wasze prawo do samodziel
nego stanowienia o swoim iosje, nie oglądając 
się ani na przynależność narodową ludności, anj 
na wielokrotnie wyrażoną,, krwią własną przypie
czętowaną wolę ludu śląskiego, że dk> Poiski chce 
'należeć, — bez plebiscytu, przy pomocy 'tajnych 
układów dyplomatycznych uwzględniono jedyny 
interesy kapitalistów francuskich, angielskich, nie- 
rriiW^ch i czeskich, którzy tafcie załatwienie spra 
,Wy dyktowali. Zwyciężył bezwzględmiy egoizm 
jednej klasy, który nie liczy się ze szczęściem ani 
jwolą setek tysięcy ludu ciężkiej pracy, bo uważa 
ich jedynie za dodatek do maszyny, za żywy in
wentarz przemysłowy. Zwyciężyli połączeń} ka- 
pira flaci międzynarodowi, bo są na razie je izeze 
silniejszymi.

Zadali Cj, pols i ludu pracujący cios straszli-

db ludu śląskiego,.)
wy, gile nie śmiertelny. Rana którą ci zadano ni
gdy się vSe zagoi, — a w  balu i cierpieniach t y  j 
dzietny gómjku i ochotniku śląsKi, który krwią 
własną tyie razy stwierdzałeś swą przynależność | 
do narodu polskiego, zahartujesz sfę i zaprawisz 
do (ostatecznej rozprawy z wrogiem: Zaciśnij zę- 
oy, nadto spójrz wrogowie w oczy h myśl
0 odwecie.

Tymczasem w imiei ju naszem! i Wa-zem w 
mieniu całego ludu p ra c u ją c e j Po;sM podnoci.uw' 
jaknajetiergiczniejszy protest przeriwkc krzywd; ie
1 gwałtowi jaki nas spotyka.

D o k o n a n e g o  n a  n a s  r a b u n k u ,  n i g d y  
n i e  w z n a m y  i fitydy sję nań nie zgodzimy, bo 
nie Imożna dobrowolnie uznać krajania żywego 
zdrowego i7 f'0 życia zdalnego własnego ciała. Mi-, 
nęły już czasy kiedy można było sprzedawać lu
dzi jak martwe rzeczy, kiedy wolno było dzielić 
•narody, jak stada owiec. Wierzymy; że tuż nie
długim jest czas, kiedy w s z y s t k i e  k r z y w d y  
l u d u  p r a c u j ą c e g o  — a  w i ę c  t a k ż e  i 
t w o j a  k r z y w d a  L u d u  ś l ą s k i  — z n a j 
d ą  ( mś c i o  e 1 a. Może predizej ar pieli się 'tego 
spodziewa, wróg twój sam się udławi tym bez
miarem krzywdy, którą ci zdradzi icko wyrządza 
przy obcej pomocy w chwili, kiedy Skutecznie 
gwałtu odeprześ nie możesz.

T o W a r z y f i z  e !
Nie 'Bczmy na niczyja cudzą pomoc. Parnię-1 

tajmy, że najszybsza 1 najskuteczuje jsza pomoc 
jest zawsze ta, którą sami z własnych sjił wydo
będziemy. Skupiajcie tedy, Wzmacmajjcfc i roz i- 
jajcie swe si!y, utrzymujcie n eusz^upione swoje 
organizacye polityczne, zawodowe, ośwjatowe i 
w spółdzielcze, popierajcie i rozszerzajcie Wasz 
organ codzienny ‘ Robotnika Śląskiego'-' n;e opu
szczajcie swych siedzib, panujcie fabryk, kopalń i 
Warsztatów Waszej pracy, l.tóre wszak są W a
szą w  pierwszym rzędzie własnością. -Wytrwaj
cie, az nadejdzie chwilą wyzwoleny. 1 i"co}ączen,a 
się wszystkich po polsku myślących i czujących 
robotników.

Pracz z kapitnlfetaetm i z eutLsem panowa
niem! Niech żyje socyaĄzmj i Polska party; socya- 
llstyczma! Niech żyje zjednoczony, walny i niepo
dległy Lud eolski! Niech żyje polski'Śląsk!

K o m i t e t  O b w o d o w y  ś l ą s k i  P o l s k i e j  
/ Ra r t t y l  S o c  y a l i s t y c z p e j .

C i e s z y n  2  s i e r p n i a  1 9 2 0 .  ■ i r  fi- f  i i  j

Robotn. Zw iązki Zaweaicwe p rze ciw
najazdow i.

UjCHWALY KOMISYI CENTRALNEJ KLAS ZW.
ZAW..

Dnia 3 i- "4 b, m. odbyło się plenarne po
siedzenie Komisyi Centra1™©] klasowych Zwią
zków Zawodowych. * -

Porta cc tym Szeregiem spraw organizacyj
nych tm awiano również s y t u a e y ę  p o l i t y c z 
n ą  i większością głosów przyjęto następując/? 
nezolucyę:

“ Stoimy wobec najazdu, wobec zagrażają
cego nam nowego podziału państwa >' przekre
ślenia urwuwo zaobytej niepodległości narodowej 
Jo to  zorganizowani zawodowo robotnicy s t o i 
m y  p r z e d  g r a ż ą c e m  n a m  n i e b e z p ł e -  
c z e ń s t w e m  r o z b i c i a  p r z e z  n a j e ź d c ę  na  
s z y c h  w y p r ó b o w a n y c h  w w a l c e  o r g a -  
n i z a c i '  i z a w o d o w y c h ,  które podobnie jak w 
Rosyi, dyktatorzy proletaryatu pod płaszczykiem 
wyzwoleńczych haseł starać się będą usunąć, by„ 
hiekrępowan' ciezem, narzucać n a n  swą wolę,, 
stoimy orzed gnożącem nam niebezpieczeństwem: 
odebrania dotychczasowych zdobyczy na polu pra
cy; 8--godzinnego dnia roboczego, woinosci strej- 
ków. systemu mężów Tautania i korr.i.etów fjbbry- 
Enych — 00 wszystko w imię interesów dykta

torów  ptoćetaryatu — odebrano róbooiSKom no- 
syjełdfcm.

Roziwduny, że w takiej chwlłi

TYLKO RZĄD ROBOTNICZO-CHŁOPSKI, 0- 
PARTY

o zaufania najszerszych warstw iudu nracującego, 
przedsięwziąć może ćkUte-czną opronę zagrożo
nych granic i wyprowadzić nas z położenia, w 
k tó m r znaleźliśmy się dr i kii prdityce 
dotychczasowych rządów i stronnictw burżua- 
zyjnych. s

Za taki rząd obecnego rządU koai cyjnego u- 
’Yażać nie możemy. Mano to jednak, nj:* ustając 
w  dążeniu do objęcia wlad‘?;y pańsrweWcj przez 
klasy pracujące hvjsl i miasta, uważamy, że w o- 
becnaj chwili r i : możemy przedsięwziąć niczego, co- 
by utrudniało spełnlmie zadań obrony i zawarcia 
pokoju, które rzącł Obecny wziął na s>ebi? Prze
ciwnie — wytężyć murjmy wszystkie siły, by 
o b r b n ę  s w e g o  n i e p o d l e g ł e g o  b y t u  i 
p r a w a  u r z ą d z e n i a  s i ę  w e w n ą t r z  wedle 
.naszej wpU zrobić najskuteczniejszą.

W ftym celu \vzywamy ogół robotników do 
bezwzględnego spełnienia obowiązków wobete o- 
orony państwa, do jaknajsiiniejszego skupiania się 
w szeregach związków zawodowych, do bezwa
runkowego podporządkowania się dyrektywom 
Komisy Centralnej, tam zaś, gd?ty stanjo stopa 
najeźdźcy, db b-awzgtędntego wytrwania na sia- 
nowicku i prowadzenia nada’ jawnie pracy or- 
ganizacyinej.

O d), b :cnego kząau |zaś, który za porosioic^y [ *,

resztowań najdziclfłtytyzych naszych członków i 
działaczy zavzouowyca, stosowanych bez żaiinego 
powodu w niebywałych dbtąd rozmiirach, star? 
się zniweczyć maszt organizacye lub bezmyślnie 
dopomód'2. w  tern najreakcyjrJejszjTn srerom pol
skiej burżcazyi — domagamy się zaprzestania 
wszelkich represyi i wypuszczenia na wołnoić 
^wszystkich b^zoodstawin^ areszt wanjyęb i atkni-jo 
nistracyjniie więzionych, robi oa tego  zaieżnym 
nasz do niego stosun?k“ .

W snrawle docyzyi Rady ^Ambasadorów w 
Paryżu.

OF NOŚNIE DO SLĄSKŚ CIESZYŃSKIEGO 
przyjęto następującą uichwałę; „Rada Ambasaoo- 
rów  w Paryżu, nowodowana wyłącznie tye- 
resemi międzynarodowego fcam'a’u, pod dyk łateui 
(Larischa, Creuzora i riohrnloegn, bez iyzg'ędu. 
na stanjowczą wolę ludnośd, oez względu 
Zcjsady samostanowieriia ludów' o sobje, zdecy
dowała o oderwaniu od1 Polski śląskich powiatów. 
Frys-tackisgo, Cieszyńskiego i .Jabłonkowskrcgo^ 
zamieszkanych wy łącznie p r a r i j  bo w  przesz.o 
•80 procent, przez poiską Iuność robotniczą. ł>e- 
ćyzya ta, powzięta za zgodą reprezentantów 
burżuazyi polskiej, t o  g w a ł t  d o k o n a r y  n a  
ż y w e m  c i e l e  r o b o m . k a  p o l s k i e g o  to 
gwałt, zadany naszej samoazieimosc’ eioonomi- 
cznej, to  podkopanie zdolności rozwofu całego 
,przemysłu po.okiego, a  przez to — podziej k‘asy 
robotniczej.

M i ęd2 y n a r  odo  w k a p i t a ł 1 ś c i  s n r  z e 
s ł a l i  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  bez  j e d n e g o  
g ł o s u  p r o t e s t u  z e  s t r o n y  m i ę d z y u a *  
r o d o w e g o  p r o l e t a r y a t u  E u r o p y .  Kilka
dziesiąt tysięcy zorg?m :zowanych robetafeów o- 
derwunoi od ich podstaw i oddanr na łup czeskich 
nacyontafistów.

Komisya Centralna Związków Zawodowych 
ińiieri m zawodowo zorganizowanego proletaryp- 
tu, cświadsza, że gwałti tego nigdy nie uzna; po
dnosi przecinko niimu laknaibardiziej ertorgiczny 
p/roteat i f wraca się do caiego międzynarodowego 
prototar/atu o  flantoc) 1 poparew w tej akcy}“.

Funiusz dla wdów i sierót *jc 
obrońcach kresów wschsifnich,

B. Naczelne Dowództwo nr Galicyę Wsch1. 
stworzyło fundusz (tfia wdówf i sianot po Obroń
cach kresów wschodnicSr- przeznaczorw w pierw
szym rzędzie feffla tycł. sierót po óbrońcach Lwo
wa, które nie pobierają zaopatrzenia ustawowe- 
gt>, gdyż ojcowie ich nie byli fbrmaiitym' żoin,-e- 
rzaimi W. P. Fundaeyi nladano imię “Geii 'Roz
wadowskiego", fcjóry dał jej realną pod - 
stawę darem 60 t ysięcy koroi,. Sian obecny fun- 
dacyi 160.B00 tak.

Aby wogóle uzgodnić znana patryotyczną o- 
fiarność publiczną na celo opieki wojskowej D. 
O. G. -Lwów, stworzyło osobny raemmel. w 
Wydz. V. Int. <4- VD, G. pod ćtozorem powołaii 
nycb organów kontrolnych wojskowych’. Na ra- 
chunet. ten przelano wszystkie fundusze płynące 
jz ofiarne ści publicznej, pozostające w przecho- 
vzaniu psób i władz wojskowych Obecnie zwra
ca isię E apelem ao całego obywalelstwa, do o- 
fdóW 1 yjrzesccr, by doniosły D. O. G. o  SKładkach 
i’ iunduszach na rze.cz opieki woiskowej już ze
branych, a zebrano na powyższe ce e fundusze 
stale D. O. G. Int. W,ydz. V. nadsyłały.

D. O. G. po uporządkowaniu nadencty.ch spra
wozdań opublikuje óktadiny spis składes! i funrę 
dacyi i ina przyszłość stale będzie pooawać do 
wiadomości publicznej sprawozdanie ze stanu a 
Użycia sum powyższych.

D. O. G. zwraca się rdv/nież z prośbą do 
Y/Szystkech P. T. ofiarodawców, by skład’ i 
dusce, nie mające oznaczonego cehi przeznaczyła 
na ‘ Fundusz Gez. Rozwadowskiego" dla wdów 
i sierót po obrońcach kresów wschotmieh.
gBBr-,iBar ~3

ko m u n ika ty .

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH odbędzie stę w  śroca, unia 11. sier
pnia 1920 o sadz. 6.3u wiacói w sali Raav Sol.
Rynek 8 I. p
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J  ube^ip^KGzen :o c s d Jfl itoInbaiMsy.
Jeżeli się poważnie eh.e, aby akcya obrony 

państwa stanęła na wysokości zadania, aby za 
nroń porwało wszystko, co Jo  jej noszenia jest 
zdolne, , musi państwo zabezpieczyć byt rodzi
nom żołnierzy.

Sprawa ta wobec dzisiejszej szalonej drożyzny 
życiowe* ma olbrzymie znaczenie. Nakła ia ona 
na państwo wielkie ciężary, sumy pochłonie 
to wielkie, ale nie wolno być małodusznym, bo 
wielkie sprawy wchodzą tu w grę.

Chodzi przedewszystkiem o rodshiy robotni 
eze, które przez odejściu* żywiciela do wojsaa 
tracą  wszystko.

Rodz.nn u rzędnika dostaje nadal swe pobo
ry, a jeżeli chudzi o oficera, co się najczęściej 
zuarza, pobory te są zazwyczaj jeszcze większe.

Jeżeli crodzi o rodzinę chłopską, zabezpie
czenie jej nie odgrywa zwykle tej roli, bo tam 
została ziemia, warsztat pracy, która w dzisiej
szych czasach daje wystarczającą podstawę do

życia. Tylko bezrolni i ch łupnicy na wsi przez 
pójście do wojska stają się nędzarzami. ,

Ro .otnik natom iast traci wszystko. Dotych
czasowy zasiłek, marny i zapowiedź nowego, 
podwyższonego choćby de paruset marek mie
sięcznie nie poprawia sytuacyi.

Tu zaułki  muszą iść w tysiące, jeżeli istot
nie mają być zabezpieczone jako tako rodziny 
tych, którzy decydują się zgłosić do wojska.

Sprawa zaopatrzenia rodzin i inwalidów oto 
sprawa, która rozwiąże odrazu poważne tru d 
ności.

Trzeba też stworzyć rozumne komisye zasił
kowe, któreby prośby petentów rozpatrywały 
z obywatelskiego stanowiska, żeby staranie się 
o zasiłek przestało by< udręką.

Pytanie co się sianie z rodzinami robotni 
czerni, gdy robotnicy pójdą do wojska, rfSsi 
znaleźć jak najszybszą odpowiedź.

Koniec bcflotu Węgier,
Biuro międzynarodowego Związku zawodo

wego zastanowiło 8. bm. bojkot zawieszony nad 
Węgrami. Od tego aoia rozpoczęta się na no 
wo komunikacya z W ęgrami, które ze swej 
strony zaniechać muszą lconlrbojkotu innych 
krajów. Bojkot nie osięgnął celu swego w ca
łości, nie przyniósł znacznej ulgi proletaryatowi 
węgierskiemu, dręczonemu przez kontrrew olu
cyjną bandę Harlhyego, ate trochę przecież kontr
rew olucję osłabił.

Przyczyną niepowodzena było to, że „ prze
dewszystkiem proietaryat Czechosłowacyi nie 
dopisał. Zdawało się, źe szczególnie robotnicy 
Słowaczyzny, bezpośrednio zagrożeni przez meto
dy Horibyego, stąną na czele akeyi, że zresztą 
®ni pierwsi odczują cierpienia proletaryatu wę
gierskiego, z którym ich tyle łączy węzłów. Tym* 
c*asem słowackie stacye przepuszczały do Wę- 
fi*er sól, papier rotacyjny i t, p. telegramy, nie 
przepuszczane przez Wiedeń szły przez Pragę. 
^ kcv a taka zaś musi być międzynarodową i to 
5e.z 1*% i lurtek międzynarodową, aby *się po

wiodła. Nauto nie spełniły się nadzieje, źe są- 
siea ue państwa, niepokojone przez kontrrewo
lucyjne i wojenne poczynania Węgier, przypom
ną un warunki  pokoju i zażąda ;ą rozbrojenia 
arkan oficerskiej, co wespół z bojkotem mogło
by reakcyi zadać cios stanowczy."

Mimo lii bojkot zrobił dość. Przedews^yst 
uiem zwrócił uwagę najszerszych mas chłostw a 
a i całej ogromnej -uasy m.eszkańców, którzy 
skutkiem ostrej bardzo cenzury nie mied poję
cia o t m, co w kraju się dzieje, że świat cały 
oburzony jest na te rządy i ods'onit tym sfe
rom tajemnice ich metod. Każdy chłoo bowiem, 
każdy kupiec, wywożący i przywożący, cziska- 
i^cy n* telegram i list, do których, dotachczas 
me doszła była martyrologia proletaryatu so- 
cyalistycznego, teraz dopiero otworzył oczy na 
t . co dokoła niego się dzieje.

Robotuicy zaś czuli się podniesieni na du- 
bą, widząc, że w walce swojej o najeleiuentar- 

n>ejsze prawa nie byli odosobń.em. Zaczęli w 
hczniejszych m asach wpisywać się do stow. za
gonowych, bo, mimo buńczucznej m m y  przed- 
Mjfbi jiców, ci ostatni, cnoć nieszczerze, przecież 

thnowah próby zmniejszenia terroru. Bojkot

bul P^rtcszą nieśm iałą próbą stworzenia egze  
ch  bułyroy międzynarodowej.

pe nośC. nie P0'vio<̂ â ta próba jeszcze w zu- 
zda n aC1’o r  n 'e można mówić, że broń ta nie 

rys ą >ie • i&t kapitalistyczny był świadkiem 
czvnuil Q a na sw nę międzynarodową uov ego 
; V,., ’ n°wej potęgi, która z czasem urośnie
akcvi v a n t :,! ^ 6c Glki)rzci zam sch.y r f  . ■ ^dkoiw ^kby groziły klasie robotn.czej.

M kih  idzie bliźni r
W  warsz. „Narodzie* czytamy:
Gdy czytam odezwy ,i nawoływania „społe

czeństwa", przychodzą mi na myśl pewne roz
ważania i rcfleksye, któremi Chcę się podzielić 
z innymi. Myśli te nie są oryginalne, są nawet 
obrzydliwie banalne, a jedna* trzeba je wypo
wiadać tak długa, aż przekonąją ogół, albo 
przynajmniej zmuszą go do zastanowienia się 
nad pewnemi zjawiskami.

Rek ‘ 1914. Da walki poszli młodzi, naj* 
młodsi... Nie zwoływali wieców, nie układali 
odezw, nie poruszali nieba i ziemi, by wysłać 
bliźnich na bó; — poszli sami. Bo tak musieli, 
by być w zgodzie z sobą. Mówiąc językiem fi
lozofii w — do tego pchał ich „kategoryczny 
imperatyw*, mówiąc poprostu — tak im ka
zało sumienie.

Poszli bezimienni — bezimiennie... A za 
mmi na tyłach rosia, potężniała ogromna ar 
mia „patiyotćw" intrygujących, rozgoryczonych 
(nie wszyscy mogą mieć najlepsze kąski) jado
wicie aHakilnyeh. i osprOzniaczonych, mających 
pyszne apetyty, a tak niewiele gotówki. Dla 
pokrycia pu.tk* wewnętrznej i cnciwcści rąk 
wiecznie żeru szukających i chwytających, 
trzeba było pięknie brzmiących i niezawodnie 
działających słów.

To też zużyli całe słownictwo patryot^czne, 
by namówić bliźnich, aby chcieli im oddać tę 
koleżeńską przysługę i zginąć za tych, dla któ 
rych życie ma — ach tyle powabów.

Kto m iał zginąć — zginął. Potężna partya 
„piskorzy" przetrwała, została na piacu, k ła 
niała się moskalom, niemcom i tym i owym 

ni tym, ni owym, wszyskhn od kogo coś za
leżało, każdemu, kto coś mógł dać. Jak  to m ó
wi Lemański ? „Ta ma — to, a ta  to m a“ i 
w życiu-polityczneiu tak same... ten to może, 
a tamten może to, więc kłaniać się i temu i 
tamtemu... ■ ; ■ • .

Rok 1920... nowrotna fala...
Znowu idą bez.mienni, młodzi, najmiodsi...
Znowu rajiurzą ci inm — co zostaną, co 

przetrwałą, co składaja na oharzu ojczyzny... 
swoich bliznica...

A n g lia  ż ą d a  z a p r z e s t a n i a  o fe n z y w y  
r o s y j s k ie j .

POLDKU 8, isierpnia (Pat.) Z  Londnu dono
szą: W  (sobotę porozumiał feę Lloyd Georgu z M ik 
firandem co do spotkania się w Hythe w dniu 
^dzisiejszym cenetm ponozui-i6:riia w s p r a w i ę  
s t a n o w i s k a  k o a ł i c y i  i P o l s k i .

X  dnia.
FILANTROPIA 'SZEźNiróW LWOWSKICHe- •
W  ofiarnej aiccyf jpfesienia pomocy żołnierzowi 

na froncie, zapoczątkowanej przez ogół myślącego 
społeczeństwa, pod wezwaniem "Wszystko dla fron
tu" — ujawnia pię nieraz szeroki gest, przysło
wiowa szczodr- ść pompka i prawuziwa ofiarność nie 
licząca się z meszkiem, lecz kierująca sią sercem i 
potrzebą wypo wfcs*d~jenia Rfę ofiarą, na dowód, że 
ten żołnierz, wadzący pa froncie, przecież najmjlszy 
i najdroższy jes* sercu naszemu.

Jest ale gatunek ludzi u nas, którzy wypatrzeni 
w swój tłusty Łrzuch w którym koncentruje sie cała 
ich jaźń, nie widzą nic poza nim, bo brzuch stał 
się alfą f omegą Jch treści życiowej, .wysiłków i ce
lów.

‘‘Niach na całym śwfaef© wojna — jestem zupek 
nie spokojna!" — mówi sobie taka dwunożna śry-nia 
daniowego chowru

Ideały miłość ojczyzny, fitość; wysilkf; czy wal
kę o najżywotniejsze dobro narodu — to furua, pa- 
nio bdziejuł...

Grunt, to brzuch i sadło, w Jrttóre własne c‘eŁsko 
oorasta i sacfic czworonogie 1 świń, które krocie wi 
pasku przy no "i!

Wzbogacony rzeźnik lwowski mający bezsprzecz
nie swą pierwszą kartę w historyi peskarskiegi 1 wo- 
wa — rozpemosuoiiy rzeźnik Iwow^d( zaliczający się 
do filarów ‘‘Strzelnicy11 j gębujący u Naftuly o 11 trą
dy cy i i patryotyźmćte" mieszczańskiego Lwov,Taj oka- 
zał się ty|xo zachłannym wolobójcą, który dzięki 
na wyczce, rzucił tradycyjny c chłap ca cel ofiarny

Wynik przedsięwziętych starań przez Izbę rę- 
kodzi?,ńiczą we Lwowtle Kv sprawie dobrowolnego 
opiodahcowania się na rzecz ‘‘Wszystko dla frontu1* — 
rzuca jaskrawe światło na lilancropię tych w2boga-j 
conych panów.

Wiernie i bogate Stow. nrzem. rzeźnfków i mej 
sarzy; złożyło aż 11.335 marek na żołnierza polskie
go, podczas gdy nieliczne i »iiezasobne Stow. szklą 
rzy lwowski ch złożyło 25.500 mb., fotografów 12."50 
mk„ blachsurzj 14 260 mi-., ślusarzy 40.950 mk i t d:

Z cyfr tych uwidoczniają się w całe; ohydzje 
egoizm, zachłanność i iście po świńsku pojmowana 
filantropia rzeźników lwowskich. ,

A gadaj z rzeźnikicm, to ci zaraz t»wde: ‘‘Ta 
joj do cholery, ta skąd tu tyle nabrać, kiedy musiałem 
niedawno temu dać rzy miuony za te dwie kamie
niczki, oc mi laaw^et procentu nie neszp!“...

RAGRT.

Z  Bo!«chs?/a.
Zacznijmy od rynku , k tó ry  jak  długo Bole- 

c tó w  istnieje nie był tak  zanieczyszczony jak  
dziś, podczas najm niejszego Dcwiewm w iafiu  tu 
m any kurzu, papieru i świństwn zasypują wprosi 
przechodniów.

Jest tu taj też m iejski park  do którego przed
tem  z przyjem nością szedł każdy by odetchnąć 
w onią wyso&o pnących  się świerków, dzisiaj 
inaczej — po parku  spucerują i pasą się krow y 
.adcy sądowego p. Hankiewicza, łam ią arzewa 
i niszczą plantacye ogrodowe, i nik t nie odważy 
się zwrócić uwagę nzuipaiorow i Bolechowa. A- 
peluję przeto do m agistralu  m iasta Bolechowa 
o położenie tsm y  tym  nieporządKom i zatnknię. 
cie bram y przed krow am i p radcy H ankiew i- 
cza, k tóry  muże zapłacić pastw isko gm inne, tak  
jak  to czynią wszyscy a nie niszczyć dobra pu
blicznego. S. S.

25 IlAPEff korztufe pomieszczenie adresu w 
‘‘Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w forirje jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto  uwagę P. T. 
adWckstów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczył, 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na!eżvlością 
pod adresom: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów;

O z s s  P r e m i e r s !
Dramat m 4 częściach 

b  M a l t ą  fS w gł. roli K U T W A  STAREGO Rinorehłr

, w m m "

uL Trzeciego M.ja 11.
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K i n o t e a t r 1 F a s a a e  ^ ni5f? dramt 6 cja aktov/|
^iŁfBźŁas. x  j> .. w  ro li t y tu ło w e j :

f. i). ia. i następne. Erna Morena;  P a l i w

' f  ! 'O G Ł O S Z E N I A .  ▼

t t e w i e .
krajowe i zagraniczne po
leca po cenach najtańszych 
EDMUND LAUB, Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4—10

BBBBOaBBB
!nż. Edmund Libański.

Fortepian J S r j S
okazyjnie kupię.*Zgłoszem;. 
do admin. „Dziennica* pod 
„Fortepian”.

P r z y j m y  s z y c i a
damskich sukień, bluzek, 
kostyumów i t. d tak newl' 
akoteż przeróbki oraz bu 

liznę dam ską i m ęską po 
oardzo n i s k i e  ii cenach — 
ul św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
aa prawe).

(GŁOS NA CZASIE)
i T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez
wład proaukcyi^ przemy
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupeya i ła
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictw a.— K onstj- 
tucya, rząd i władze — 
2 akoń.zenie.

Po nabycia we wszys'fe!ch księgar
niach i w ludowem Tow. W yto. 
we Lwowie, u. Sjkstnska i. 21 

C ena 5 Mk.

PIECZĘCIE
leyfesj^n^JłiŁBE^
Si 3ZfŁWfc'«i 3L»

kauczukowe 1 metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

u j Jb  s i a s g r ^ a n

^ 1S * ? w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
ta leczy » i p o 0 ,77-0,11 s t A  c’ r .  

je^^FŁTSCJjEaC, n i i o a  W a ł o w a .  1. J.jy. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872--2Ó

B y ły  e le w  k lin ik i w iedeA »kie)
D r .  M I C H A Ł  A . 1 L < 'F * B T B R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

LUDOWE TCWARZYSTWO WYDAWNICZE1
Lwów. S yksłu ska  21. — T elefon  Nr. 24. 

Dr. ADAM PRÓCHNIK

CEHOKRACYA 
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 

BOLESŁAWA LIMANOflfSKJEijll 
C ena 50 M arek

„Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
hościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
młodego historyka dra A d a m a  P r ó c b n i . ł a  

t . : „ D e m o k r a c y a  K o ś c i  u s z k o  w s k a “. 
le. jest to  — jak już z samego tytułu wynika 

— zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu
bliczne?;*, ani też nie siljł się ąnlor na podanie 
szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi
sanego powstania. — W dziele tern autor postawił 
sobie za zadanie "ykazanit. na podstawie zebra
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do ludu 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem 1 całą powstańczą akcyą Tadeusza 

Kościuszki.

Esią£Ka ta powinna się znaleźć 
. w  u c a i d e j  b i b l i o t e c e ! ,

&

iR3ter«af]i ssaiiśeZssBa
g łó w n ie  d la  lu d u  i ro b o tn ik ó w  d o  n a b y c ia

po cenach uimiarkorocnych
w  m a g a z y n a c h  B iu ra  s u r o w c ó w

Izby handlowej i przemysłowej
we Lwowie — ul. Bourlaraa 5.

|  2 5 -3  m ię d zy  go«?.z. 9 -fą  a  2-gą.
SS8?!«HBSWiB»» Ł̂ SUfiS H

M M M M

T o w a r z y s z e !  P o l a c y !

Czy znacie życie naszych Braci w Ameryce ? 
Czy wiec e jak nasi Rodacy za Oceanem przy- 

chsdz? z pomocą zagrożonej Ojczyźnie?

Czytajcie tygodnik poIsko-amerykaMi:

„ S T R A Ż * *
do nabycia w biurze Sokołow sk iego, ul. Jagiellońska.

poleca się

S ią  TowenysiBis M  U d a m  nam iar
SOL*
Oi1 3

Kościół demokratyczny . . . .
W imię krzyże . . .
Lutnia r o b o tn ic z a .........................
Worek j u d a s z ó w .........................
W kwestyi wychodżctwa rob polsl

do F r a n c y i .........................
Z dziejów prasy socyalisfycznej 
Jezus i Judasz . , . . . . . .
Śmieszne h i s to r / e ..........................
Pro v o l - a t o r ....................................
Z Burzliwej u o b y ..........................
Ciernie Ś lą s k i e ...........................   .
Socyalizacya i Rady RcnoinLze 
Ratly Fabryczne i Zw iązki Zawodow 
Zarys stosunków Galicyjskich . 
LLwa i jei ludy . . . .
Ubezpieczenie społeczne . . .
Tow arzysz! ....................................
Qup Vądis Polsko ? ....................
Dęmokrącya Kościuszkowska 
Kalendarz ..udowy z r. 1620 
SprawP'-d4ni§ Kom. CtiUr. Klas

1. ZiWpd.  .....................■’
Rocznik Spoldzięlczy Z. R, S. S. 
Jąk eąlQ jvi rpp. stow. spożywców
Społeczni' znaczenie rob. in |p  gosp 
Gd przetyiotu listopadowego 
Pracą nM«W‘«| I łtóBittł ■ • ■
I praaozcj. z msjnŁjjege Kongresu

Klas. Z Ząv)Od.........................
Zasady komunizmu . . - .
Historya rewolccyi francuskiej . 
Hiiiorya komuny pa/yskiej . . 
Rewoiucya socyaina . •
O międzynarodówce . . .

DO NABYCIA

4 Mk. — fan
7 . -
7 „ -  
7 , -
2
4

30
20
30
£
5 
4
4 
1 
2 
1 
1
5 

50 
5

(5
53
7
7

25
13

22
5

12
10
12
7

50

60
6

53

50

, <50

w ludowe1!! Toi. Fydawnjczcia
Lwów, ul. Syfestssfca 21.

iOTE3Ł23®SEEMSfflS3 HfłSłgiwIrtlHBPI >

t3 0 3 3 C T 7  0 E X .I W 3 D  i  3S»2ETL5SS-3e-3BC3«.at8

ŚWIERZBY
ą o e  J a & O  n n n w a

MASe.Dr.HELME-RieHA
CENA: 10 Mk., 23 Mk 1 30 Mk.
MYDŁO DO TEGO . 7 Mk.
5 łÓLKrł KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk.

jrcBX3rsrixr-5£- s r - z T ^ .^ m .  i  w s  c ł ó j s

SPIEKA I D B  IM HU SSIM®

^PBisiSBsaairsnoBi «aa- b e  i s ..
* Z a K ł & d  d e n ty s ty c zB O -ie c lm ic ł& y  g

f Zygmunta M zlm m m  1
a wykonuje wszelkie roboty weałag a 
M nrjnowszy>-h systemów w
w Lwów, E ajim isrzow slia  17, p a ja i gj 
% Baroo»EB*ołBnaPffiaoBo*aa5RSBa*!!tj"SB^'

B S B H H H B i a H a S S K E I B a E S S B

d P C S f N I A  H d e , i
intf pachwin uniknie «s1q p e w n i e  p r z e z

S  użycie specyalnego  pudru n o  i  1 / C * 4  ń 
M  p s a e t  t y  i k o  i o  J id lŁ . 5?V ^ A l L  
M  O d a p r s E b -d  a w c o m  M
B  W yłączny sk ła d :
B  Dom handlowy, £3. 1P  ^ I T ^ U k H A  M  

Lwów, Sykstuska 7.

L030WE liWARZYSTWO OAWHiOZE
Lwów, ul, SyKstusEa 21.

Telefon Nr. 24. Czek P. Iv. O. Nr. 142.176.

Z początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

•v s 7 x :e ? t j .e s : i

KALENDARZ LUDOWY
p  v. ; s 2 i .

Ną treśC tego niezbłędnego u' każdym damu 
wydawnictwa złożą się: Kalend atyun, polski -
ruskie, terr.ńnarz ną f. (931. rzczegąjowo cprn 
cowany dzia> infofmscyiny i porannik domowy.
W części literackiej zna jlą  czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i o b c y c h ,  
a artykuły społeczno - polityczne i popularno
naukowe tę a ą  obejmowały cało.csztah polityki 
bieżącej. W końcu Dędzie starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego* 
przyjmuje się w Lud, Tow. Wydawniczem Lwów, 

ta sykstuskn I. '21. — Ze wzglęcu na Dardzo po- 
[$ ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka

lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie.

^swaK!W!S5siawsBs«Bs w m m rw - m P
immmmmmmm Wmm

DiNnlKAie, E t e S a s . l  t e  M i
______________________________________ !|   v

D  - J  S T A lB T O I A .

ZmU. h i  ced. 1 mdoktor odpowiedzkmy: JAN SZCZYREK.

v »  © r u f e a r n i  S l ^ s l .
w e  J L i W o w i o ,  u l  B y l c a t u s l K a  3 3

Druidem A. Goldmana ww Lwowfc Sykstuska tg.


